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Światło i  cień,
pustka i  pełnia

czyli odsztuce czarno�biaíej

W kulturze zachodniej przeciwieństwa 
się zwalczają, dobro walczy ze złem, 
światłość z ciemnością. Ten dualizm 

metafizyczny odzwierciedla sztuka, w szczególno-
ści dostrzegalne jest to w epoce baroku. 

Chrystus i święci wyłania ja się z mroku wnętrz, 
jaskiń, bądź gęstego listowia. Na Świętego Paw-
ła Caravaggia spływa boskie światło nawrócenia. 
Od prorokini Anny Rembrandta bije blask wiedzy  
i zrozumienia. Biel to światło, czerń to cień.  Od-
mienne jest w tradycji wschodniej,  gdzie przeci-
wieństwa się uzupełniają.

W taoizmie żeńskie yin, odpowiadające czerni 
i materii, dopełnia się z męskim yang, które jest 
światłem, przestrzenią, pustką symbolizowaną 
przez biel. 

Pejzaże komponowane są przez dawnych mi-
strzów Wschodu tak, aby ukazać te relacje. Czarne 
linie – pociągnięcia pędzla i biel papieru lu jedwa-
biu współgrają. Budują one dynamikę relacji pomię-
dzy pełnią a pustką. Materialnością a duchowością. 

Współcześni artyści czerpią z obu tych tradycji, cze-
go najlepszym przykładem są pracę prezentowane 
na wystawie „Sztuka czarno-biała”. 

Choć w tradycji europejskiej w taki sposób na-
zywano pierwotnie grafikę warsztatową od mie-
dziorytu i drzeworyty zaczynając po litografię i li-
noryt, to dziś najczęściej używa się tego terminu 
myśląc o fotografii. 

Wystawa, która prezentujemy pragnie przełamać 
to twierdzenie, ukazując, że w każdym współcześnie 
wykorzystywanym przez artystów medium, zarów-
no klasycznym malarstwie i grafice warsztatowej, 
jak i w cyfrowych dziełach, wciąż niezwykle istotne 
jest oddziaływanie opozycji – czerni i bieli. Zobrazo-
wać, że budowany przez nie kontrast wywołuje silne 
emocje i skutecznie przykuwa zmysły odbiorców. 

Monochromatyczność dzieł dodatkowo może być 
wytchnieniem od zalewu mocno skomercjalizowa-
nych i zbyt intensywnych bodźców napływających 
do/ na nas w przestrzeni miejskiej i wirtualnej.
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„Dokąd idziesz?” pytają nas efemeryczne 
twarze z plakatu Mieczysław Wasilewskie-
go, otwierając jednocześnie ekspozycje. 
Proste i sugestywne jednocześnie. Odpo-
wiada im rysunek Piotra Krochmalskiego, 
na którym przeczytamy „Kierunek Rzym”.

Ta satyra na współczesne relacje mię-
dzy ludźmi a ich czworonogami, ale też 
metafora konsumpcjonizmu. Małgorzata 
Sobocińska-Kiss tez odnosi się do między-
ludzkich związków. Ukazuje zarazem styli-
zowane i pełne ekspresji postaci, jedynie za 
pomocą różnorodnych kresek. Dzięki ich 
wieloznaczności i „komiksowości” każdy 
może wykreować swoją własną opowieść 
o ich bohaterach. „W drodze do domu 
zdarza się niewinność” to zaś tytuł obrazu 
Sylwi Caban-Wiater. Choć odwołuje się do 
codzienności, to zdecydowanie ma metafi-
zyczny wymiar. Ustawione na nim postaci 
ludzkie, jedna za drugą, wydają się drabi-
ną pokoleń, a może osobami, które mijamy 
w swoim życiu. Czy wchodzą w cień, czy 
wychodzą na światło? Olej budzi nasze za-
ciekawcie i lekki niepokój, bowiem nie daje 
jednoznacznej odpowiedzi.

Każdy musi sam zdecydować. Wie-
loznaczności pełne są też prace Anety 
Jaźwińskiej. Dostrzegamy na nich wize-
runku dzieci patrzących się na nas. Utrwa-
lone podczas zabawy nie tryskają jednak 
dziecięcą radością i beztroską. Maja zbyt 
dorosłe twarze. Obraz człowieka zamyka 
w przenośni, i dosłownie, w kształty film 
autorstwa Piotra Janowczyka.

Artysta rejestruje taniec klasyczny, wpi-
sując wykonujących go performerów w geo-
metryczne formy. Białe proste linie otaczają 
ludzkie sylwetki konstruując skomplikowa-
ne bryły, których struktury przekształcają 
się z każdym ruchem ciała tancerzy.

Mieczysław <asilewski | 6uo vadis$ | 2025 

Małgorzata Sobociïska�0iss | Wenus i Mars | 201� 
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&neta jaĔwiïska | Dziewczynka | 2025Piotr 0rocMmalski | Kierunek Rzym | 2016

Piotr /anowczyk | Body lines 02 (fragm.) | 2024

Sylwia Caban�<iater | W drodze do domu zdarza się niewinność | 2025
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ZNAKI PISMA
W pracach tych natura jest inspiracją, choć prze-
obrażona w uniwersalny przekaz. Stawia też py-
tania o przyszłość ludzkości. Symbol miesza się 
z wyobrażeniem przedstawionym na plakatach, 
kolażach i kompozycjach.

U Bartosza Mamaka uproszczone wykonane 
czarną kreską ludzkie sylwetki stapiają się nato-
miast w litery tworzące słowo fentanyl.

Jest to silny lek przeciwbólowy, który łatwo 
uzależnia doprowadzając często do śmierci spo-
żywającego. Plakat jest zatem komentarzem 
i ostrzeżeniem, ale także ilustracją alternatywy 
bowiem postaci na nim wykonują ruchy przypo-
minające ćwiczenia fizyczne. Chyba, że dostrze-
żesz w ich formach inne znacznie? Natomiast Lu-
iza Kwiatkowska wpisuje w graficzne znaki koty. 
Ich miękkość współgra z krętością zastosowanej 
przez artystkę linii tworzącą owale, koła i półkola, 
podobnie jak w wizerunków tych zwierząt na ob-
razach Franza Marca (1880-1916). Czworonożni 
przyjaciele człowieka są znaczącymi elementami 
grafik cyfrowych Grzegorza Rogali. Skonstruowa

ne w tych pracach przez artystę półki, przypomi-
nające formą średniowieczne ołtarze lub muzeal-
ne gabloty, zawierają niezwykłe okazy przyrody 
– hybrydy ludzko-zwierzęce lub zwierzęco-zwie-
rzęce. Zamknięte w ramach, zastygłe w bezruchu, 
fascynują swoją odmiennością.

Stawiają też pytania o przyszłość ludzkości. 
Natura jest też inspiracją dla Michała Piekarskie-
go, choć u niego przeobraża się w typograficz-
ne kompozycje. Zabawy słowami, które ułożone 
w przemyślany sposób, tworzą poezję wizualną, 
która swoje korzenie ma już w średniowiecznych 
manuskryptach, ale jej intermedialny charak-
ter najbardziej wykorzystywali przedstawiciele 
Fluxusu. Piekarski tworzy obrazy za pomocą słów, 
Justyna Kabala i Anna Kłos natomiast przeplatają 
litery i wyrazy z formami plastycznymi. Pierwsza 
z nich wykonuje rysunki, druga komponuje ko-
laże z fragmentów starych gazet, listów, ulotek, 
fragmentów książek i innych znalezionych mate-
riałów. U obydwu dochodzi do pomyślnej syner-
gii znaków.

Bartosz Mamak | Fentanyl | 2025 1uiza 0wiatkowska | Curious cat | 2021
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&nna 0łos | La geometria fantastica | 2021

/ustyna 0abala
Afrodyta z kapui | 2021

MicMał Piekarski
Akacje | 2020

,rzegorz 7ogala | Fairy tales and fables | 2025
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GEOMETRYZACJA CHAOSU
Kompozycje artystów opowiadają o pró-
bie uporządkowania tego, co nieregu-
larne, płynne, nieostre.  Pierwszy z nich 
umocowuje paski wydarte z czarnego 
i białego papieru, tak, aby ich nieforem-
ne kształty stworzyły prostokąt. Próba 
okiełznania nieokiełznanego chaosu 
– metafora ruchu świata i jego prze-
mian. Artystka natomiast wpisuje bio-
morficzne formy w kratownice, bądź 
ustawia w szeregi pozornie jednorodne 
bryły. Ostatni z twórców zaś zwielokrot-
nia i upraszcza ukazywane przedmioty 
w taki sposób, że stają się raczej abstrak-
cyjnym wzorem (szablonem), niż ma-
jącym fizyczne właściwości obiektem. 
W przeciwieństwie to strategii Ryszarda 
Sekuły, który unifikuje podmiot w swojej 
sztuce, Zenon Balcer rozbija go, rozdrab-
nia. Zatrzymane w fotograficznych ka-
drach snopy światła zostały przez artystę 
poddane cyfrowym modyfikacją.

Zmianom, które wprowadzają „glit-
che”, deformują poprzez geometryza-
cję. Miękkie formy przyrody zostają 
uproszczone przez cyfrowe bezduszne 
algorytmy. Natomiast w pracy „Pamięć” 
Rafała Strenta dostrzec można odmien-
ną sytuację. Uporządkowana struktura 
pod wpływem ruchu kolistego obiektu 
popada w nieład. Tak, jak nasze poukła-
dane wspomnienia na półkach pamięci 
według dat i ważności, ożywają i mie-
szają się ze sobą od wpływem niespo-
dziewanych bodźców.

Zenon Balcer | Echo światła 2 | 2025
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&nna 3owokuïska�Maksymiuk | nr � z serii Gridometry | 202�

7aKał Strent | Pamięć | 1990

7yszard Sekuła | Detale | 2015

/anusz Pabel | Senne widzenie | 2005
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STRUKTURY PRZYRODY
Natura uwielbia tworzyć wzory, które 
powiela w nieskończoność. Pozornie 
identyczne struktury przyrody w bli-
skim spojrzeniu ukazują swoją indywi-
dualność i oryginalność. Każdy płatek 
śniegu jest inny, każde pióro, muszla, 
porost, ziarenko piasku… Takie podo-
bieństwa i różnice to motywy prac Da-
riusza Mląckiego, Dominiki Korzeniow-
skej i Joanny Mankiewicz. Pierwszy 
z artystów nawiązując do dadaistycznej 
tradycji ukazuje przedmioty „wykona-
ne” z nietypowych materiałów. Zamiast 
papieru koperta zrobiona jest z ptasiego 
pierza, przez co nabiera metaforycznych 
znaczeń. Powielone pióra tworzą deko-
racyjne struktury. Ornamentem stają się 
też abstrakcyjne koliste formy w grafi-
kach Korzeniowskiej. 

Zgodnie z zasadą horror vacui, po-
krywają równomiernie całą pracę, jak 
organiczne formy życia nieorganiczne 
powierzchnie. Przywodzą też na myśl 
skamieliny, bądź wnętrza rozłupanych 
kamieni. Bliskie stylistycznie są im ob-
razy Mankiewicz. Jednak w przeciwień-
stwie do statycznych i monumentalnych 
w wyrazie realizacji Korzeniowskiej, pra-
ce drugiej artystki są pełne ruchu. Skom-
ponowane z białych i szarych kropek na 
czarnym tle budzą wiele skojarzeń. Mię-
dzy innymi przypominają widziane pod 
mikroskopem ludzkie tkanki i naczynia 
krwionośne, czy ledwie dostrzegalne 
nocą z dużej wysokości pejzaże. Ilu-
strują podobieństwo mikro- i makroko-
smosu, co bliskie jest wschodniej myśli 
taoistycznej.

Na obrazie Wiesława Szamborskie-
go zaś białe plamki to światło, ale jed-
nocześnie uproszczone formy kwiatów.  
Kwiatów, które oblepiając gałęzie ty-
tułowej tawuły, tworzą abstrakcyjne 
struktury przestrzenne.

<iesław Szamborski | Tawuła | 2007

)ominika 0orezniowska | Ekspansja z cyklu Monokultury | 202�
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/oanna Mankiewicz | Uporczywa egzystencja | 2020

)ariusz Mlącki | Koperta z piór | 2024
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